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^  i a d ( t m ' v ś c l  k r a j o w e *  duje się w Bolonii, tej skarbnicy arcydzieł szko-
  ły włoskiej;  —  zkąd uausldlek w przyszłym

It R A K Ó W .  ro k u ,  udaje się także do Bzy mu.

Młody artysta rzeźbiarstwa nasz Krakowia-' 
niu Kossowski, nadesłał tu uiedi-wno prześliczuą W i a d o m o ś c i  z a g r a u i c r . u e .
pldskorzeżhę Swojego dłuta z Miincheu w B a -  __
w a r i ,  w sta w.oną tu na widok publiczności w in -  _  p ary i  t  Grudnia. —
stytueie Technicznym. Znawcy oddają sprawie- X iąźę  Nemours odbył wczoraj ua poluMar-

■we pochwały niezwyczajnemu talentowi pana ' sa w obecności Beja zaDowiedziany przegląd
Kossowskiego i rokują mu ztąd -wietną p rzy -  w o jska , złożonego z 25,UU0 ludzi wszelkiej
s: ość. Dzieło to ,  przedstawia Chrystusa przy- broni Piechotą dowodził jeuerał-poruczniK wj

■ w ro jąceg o  ’ f r .k ślepemu. cehrabia Sebasliani, a jazdą jenerał-poruczuik
Dziennik Monchen l.ie tak opisują \p p|a-  b-roo Boyer. Bej bddziwiat piękpą W ł a w ę ,

skorzezbę , na tamtejszej wystawie sztuk p ię -  rozmajiość mundur»y' a tniaucwicie szybkość i
nych bari z o korzystnie ocenioną.  ̂ regularność poruszeń.

» ran isni wski wypracował płaskorzeźbę Koncert, który pan Guizot onegdaj wyprą-
»ktoia e iraża Chrystusa uleczającym ślepe- wjJ na cześć B e ja  tuuetańskiego, zaszczycili
„go Kaleka ten wspierając się na kiju, przy- swoją obecnością xiążęta Nemours i Montpen-
» prowadzony jes t  przez małego chłopczyup do 8Ii;r. 2 0 0 0  osób b«to zaproszonych 5 widziano
» Zbawić] a . '  kt°ry swoją uleczającą dlon kia- tam wszystkie znakomitości zuajdujące się w
»dzie na óku slep go.— Roropozycyai, rysunek. Paryżu: ministrów, członków ciała dyplomaty--
> y1 ą z , kbnanie tigur 1 draperyt, znamio- c-negc i izb obudwóch, wysokich urzędników
»nują niezwyczajne arlyslowskie usposobię- j wielu cudzoziemców; między terni lordostwo
• nie. R  Kossow. ki jest uczniem Helbiga. « —> . (Jowley, miss Wellesley, atźę Trubeckoi i pani 
D z ie n  k , e** bayerische Liandbołę, o- UstiuoW. Panowie Anber i Habeneck dyrygo—
pisując podobnież ti eść tej płaskorzeźby, do- wali koncertem, na którym wykouywano kon.-
daje: » Dzieło to tchnie taką głębokością c z u -  pozycye pp. Rossini, Bethowen, Auber F e l i -
»cia i tak pięknem życiem świętego obrazu, cyiin Davtl i W eber. W ieczór ukończył się o
» ze równie uczniowi jak  nauczycielowi jegu po- g0()t 1  p0 fcolaoyi.
» winszować możemy szczęścia « Moniieur zawiera następującą wiadomość

Z prz —  anoscią nakouiec dowiaduj my się, z Algieru pod dniem 3 0  lisi opada: .Donoszą,
ze P. Kossowski w krotce opuszcza .już stolicę. £e 11 jeńców francuzkitb, którzy wdeirzeAbd-
Bawan 1 , 1 prosto u aje_się do Rzymu. elkadera zatrzymani byli , wypuszczeni zostali

1 o drodze winniśmy także w spoin nieć o W ła- na wolność. Na rozkaz Emira zawieziono ich
dyslawie Majer anowskiui, artyście malarstwa d o M e l i ia ,  gdzie gubernator hiszpański bardzo
historycznego, który po pięcioletnim pobycie dobrze icb przyjął. D na 2 7  rauo jeńcy ci wy-
w Dreźnie i Miiiichen , razem z panem Kossow- ląoowali w Dźcmma Gazauat. Podpułkownik
skim roku zeszłego kosztem Rządu wysłairy zo- Cognard pragnął kilka dni z niemi taro pozo
stał jeszcze na dwa lala do Włoeh. Młody teu stąć- Wszyscy cieszą się dobrem zdrowiem «
artysta opuścił niedawno Weneoyą, gdzie prze- Marszałek Sonii podarował Bejowi tuuetań-
szło rok pracował, i terazjuź drogi miesiąc znaj- sLiemu, jako wielkiemu wielbicielowi Napoleo-
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n a , parę pistoletów, które należały kiedyś do 
cesarza.

Pierwszy w lei porze Dal maskowy dany bę
dzie ua korzyść dotkniętych wylewem rz. Lo
ary, d. 1*2 grud. Składki na icb wsparcie wy
noszą 1 ,1 1 2 ,0 6 2  fr.

Now? kompozycya p B er lioz : Potępienie 
Fausta  (podług Fausta Góetego) wykonane zo
stanie dziś o g. 1  w teatrze Opery; orkiestra 
i chóry składką się z 2 0 0  osób. Dzieło to w y 
mienione jest jak o  wokalna i instrumentalna sym
fonia.

—  Londyn  4  Grudnia. —
Standard  donosi z Birmingham : W  osta

tnim miesiącu zakupiono tn bardzo wiele broni 
palućj dla Irlandyi, i zakupy coraz się pomna
żają. Może nie ma w mieście jednej fabryki 
broni,  w którejby nie poszukiwano strzelby; 
wszystkie pozbyły się z  łatwością nawet starej 
i niezgrabnej broni palnej. Wszyscy przypisu- 
ą to poszukiwanie modyfikacyi co do posiada

nia broni w Irlandyi. Dotąd bowiem W każdem 
mieście była tylko pewna liczba puszkarzy u -  
powpźuionych do sprzedaży broni palnej, a do
wóz do Irlandyi pod surową karą był zakaza
ny. Teraz gdy handel je s t  wolny, znaczna li
czba osób, które się nie trudniły sprzedawa
n iem .broni,  zakupuje takowy w Birminghamie: 
Zamówienia, które tu otrzymauo, nie pocho
dzą z kilku punktów, ale ze wszystkich okolic 
Irlandyi. Najwięcej zakopują fuzyj ordyuaryj- 
nycb dc polowania.

M. Post  zaprzecza formalnie wieści, we
dług której baron Bunsen miał się zrzec futrk- 
cyi pełnomocnego ministra pruskiego przy dwo
r z e  tutejszym. Tenże dziennik donosi, że x ią -  
żę Loewenstein przybędzie w krotce do L o n -  
dyuu w charakterze sekretarza poselstwa pru
skiego w miejsce barona Thile.

Co do poselstwa anstryackiego, dziennik ten 
pisze, że hrabia Antoni Esterhazy ma zamiar 
udać się w krotce na Wschód, i że przepędzi 
zimę w Egipcie.

Times ogłasza według Journ al de Comer- 
cio de R io-de Janeiro  następujące nowiny, któ
re tain otrzymano z Montevideo pod dniem 19 
września;

» Rząd Paraguaju przesłał posłom Anglii i 
Fraucyi propozycyę, że zgromadzi 3 0 ,0 0 0  woj - 
s k a ,  aby z nowi m natężeniem prowadzić woj
nę przeciw Rosasowi. W  Corieules formalnie 
się oświadczono przeciw7 zaprojeklowauym n -  
kładum z Rosasem. W  każdym przypadku Pa- 
raguay zamknąłby natychmiast swe porty dL 
handlu z Corieutes. Dowiadujemy się zarazem, 
źe ta rzeczpospolita odmówiła prz; jęcia ajenta 
przysłanego przez Rosasa w celu pojednania.

» Siły wojenne Oribego zkonceutrowały się 
właśnie w powiecie Mintras.«

—  Dnia 5 Grudnia. —
Lubo w, powiatach fabryczuych powiększej 

części krócej zaczęto pracować, nagromadzają 
się jednak coraz bardziej zapasy towarów, co 
łatwo daje się w'ytłómaczyć, gdyż prawie wszy

stkie zagraniczne targi zbyt obficie zaopatrzo
ne są towarami angielskiem!. W  pierwszych 
9  miesiącach b. r. wywieziono za 2 ,2 9 0 ,0 0 0  
fsl. mniej wełnianych i bawełnianych towarów niż 
w -tym samym czasie r. z.

Poczta wschodnio - indyjska, która przez p. 
Wagiiorn z Aiexaudryi przez Niemcy wypra
wioną została do Londynu, przybyła tu w śro
dę w krotce po gońcu , który prztz Marsylię 
odbył drogę. To trzecie porównawcze dośw.„d- 
czenie było przeto prawic bez stauowczego wy
padku.

W artykule gazety Times dotyczącym sta
nowiska Slauów Zjedn. naprzeciw Mexyku, ma
luje się obawa, że w krotce cały Mexyk mo
że zostać przez Stany Zjedu. podkuy. Stany 
Zjedn., mówi piją-1, wystawiają się wprawdzie 
na szereg lat największych trudność', ale re
zultat zdaje się być niewątpliwym.

—  M adryt 3 0  Listopada. —
Dziiś w nocy wybuchnął pożai w byłym pa

łacu xięcia Pokoju, w którym teraz znajdują 
się ministerstwa sprawiedliwości, wojny '' ma
rynarki. Zanim przybieżono na ratu uek , pło
mień już tak wielkiej nabrał s iły , iż pomimo 
wszelkiej . us Iności nie zdołano go przytłumić. 
Szacownych akt i dokumentów ministerstwa woj
ny nie zdołano ocauć od zniszczenia , i to skrzy
dło pałacu najwięcej też ucierpiało. Papiery 
dwóch inuych ministerstw po większej części 
szczęśliwie uratowano. Przy odejściu poczty 
ogień nie był jeszcze  ugaszony, ale już go o- 
panowano, i spodziewano się zabezpieczyć ten 
gmach od zupełnego zuiszczenia.

W  liście od granicy Katdiouskićj z dnia 2  
grudnia zapewniają, śe pogłoski o zjawieniu 
się licznych band karlistow'skich są przesadsoue. 
Katalonia całkiem jes t  spokojna; podobnież A -  
ragunja i W alencya, a wychodźcy karlislowscy 
k rzy się tam byli zebrali,  zmuszeni byli ro 
ze jść  r>ię, widząc ja k  mało mą'ą u ludności 
syrrpatyi. Jeżeli są jakie bandy to tylko w gó- - 
rach. Tam Utrzymują się one w lakiem uicry- 
c in , że władze kraju zaprzeczają nawet ich ist
nienia , a związki są tak bezpieczne, ja k  nigdy 
uie były. Zresztą władze rządowe tają istnie
nie band karlistowskich, nazywając j e  bandami 
łotrów.

—  Konstantynopol 18 Listopada, -—-
0  rzezi zrządzonej pomiędzy Nesloryanami 

przez Kurdyjskiego naczelnika B ed ib»n-Be ja ,  
otrzymać tu mieli niektórzy Europejczycy nowe 
wiadomości, według których rzoź ta ugran.czy
ta się tylko na dwóch wsiach.

Renegat Omer Pasza posunięty został na j e 
nerała dywizyi; zapewnie wysłany będzie prze
ciwko Bedrhau-Bejowi.

W T au rts  wzmag;. się coraz bardziej cholera.
—  Alexandrya  2 0  Listopada. —

X ż ę  Lni*pold bawarski odpłyną! zląd d 
i nazajutrz przybył do Kairu. Dnia 15 odwi- 
oził w i c e k r ó l a w pouiedziałek był u niego na 
obiedzie; następnie odwidził Ibrabiina Paszę i
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innych x i ą t  egipskich; we środę o>iał udać się 
w podróż dc wyższego Egiptu.

W ieść  , ' jakoby Ibtahim Pasza skażony zo
stał na wy^naue do Cubbe, nie potwierdza się 
wcale.

Rozmaitości.

P O D E J R Z E N I E .
(Powieść Henryka Kook’a , [przełożona z franeuzkiego.)

(Ciąg da'szy.)
A ch  otóż i panowie ! bardzo w d z ię c  ny jestem 

za ich p a m ię ć !  r z e k ł  g l o s ,  który  przenika^ aż  do 
g łęb i  duszy M au ry ce g o ,  b a łe m  się pomyśleć ż e  za 
pomnicie  o mnie ' Proszę pan ów  . r i  jeszcze dzię
k u ją c  ! ze  raczycie  poświęcić  kilka chwil  b iedne
mu chorem u.

Nasi młodzi ludzie k ła n ia ją  s :ę ;  pan de B il ly  
bardzo zdaje się b y ć  uradowanym ich obecnością . . .  
lo k a j  podał  k rz es e łk a  i odszedł. . .

Daniel siada , a M au rycy  .p rzy szed łszy  cokol
wiek do siebie ze sw ego w zruszenia ,  skwapliwie 
zasiada w fo te lu ,  któr™ mu jego przy jaciel  pozo

s ta w i ł  przy gospodarzu.
O b a w ia łem  się , m ó w ił  dalć j  t e n ż e , ażeby was 

nie obraziło  m oje  zaproszenie nie po fo r m i e ;  d a -  
ru jc ie  mi... w iem  że. m łodzi ludzie nie lubią  c e 
remonii.

J e d n a k ż e  c h c ia łb y m  przynajm nie j  w iedzieć ,  
k o m u  winienem zaszczyt dzis ie jszych odwiedzin.

J a  się nazywam  D an ie l ,  p a n ie ,  a mój przyjaciel  
M au rycy  L ieb ert .

Maurycy , .pan się nazywasz M a u r y c y ?  t o ,  pan 
de Billi rzuca tkliw e wejrzenie  napnłodzieńca i n a 
tychm iast dodaje,

A  có ż  pauie M a u r y c y ,  p rz y w y k łe ś  d c  życia 
paryzkiego?

T ak  j e s t , rzek i  M au ry cy  z c icba gdyż „d czasu 
ja k  jestem P a ry ż u  samego ty lko szczęścia, do
znałem .

Szczęścia ! a to  winszuję ! Z resztą  , cóż wy m ło 
dzi nazyw acie  szczęściem , Powietrze i s ł o ń c e ,  wszak 
p r a w d a ?  O c h !  jak piękny wasz w i e k ! czemuż tak 
p rę d k o  przemija !

C zyż już od tak dawna u p ły n ę ły  m ło d e lata 
p a r a ,  że tak wspominasz o nich , jak o rzeczy p rze
sz łe j  od n ie p a m ę ln y c b  c z a s ó w ? .

M ów ię  tylko o n ie b ,  gdyż istotnie odda wna juz 
p .e  jesten m ło dym . Z e  zmart wienia człow iek  p rę d 
k o  s ta rz e je .  Mam dopiero czterdzieści  pięć la t ,  
a ju ż  tak jestem stary , bom wiele w y cierp ia ł  ! Ale 
dajm y to n u  pokój. ..  J e ż e l i  tu panowie przyśii  ńa 
moje  zaproszenie ,. pochodzi to ztąd , że jakiś s ło d 
ki  pociąg  zniewala mię ku wam.. .  ch c ia łb y m  wam 
B y ć  pożytecznym.. .  zostać waszym przyjacielem... 
A le  raz jeszcze p o w tarzam , że nie na to sprowa
d z iłem  tu panów  , ażeby ich nudzić opowiadaniem 
m oicb zmartwień,.,  mojej choroby

Nie znudziłohy nas to w cale  , odpowiedział z ż y -  
W ością .M a j r y c y , a panu spraw iłoby to ulgę o ty łe  
p r z y n a jm n ie j ,  ile przynieść może algi w y w n ętrz e -  
nie się przed  osobam m ało  znajomemr... ale które, 
m o g ą  zaręczyć p a u u ,  u w ażałyby  się za szczęśliwe, 
gdyby dowieść ci m ogły  Be za jm ują  się tw ym  lo -  

e m !
D z ię k u ję !  dzięku ję!  Mój B o ż e !  Masz pan s ł u 

szn ość,  że czasami przy ob cy ch  o s o h a c h , zna jd u 
jem y praw d ziw ą pociechę, O so by  ciągle  z nami

ż y j ą c e ,  o trętw ia ją  ta nasze skargi i ż a l e ,  tak już 
często p o w ta rz a l i : Nie p ł a c z !  że  nakoniec przesta
j ą  zważać na nasze łzy .  Z  tpm w sz y stk im ,  nie 
jestem js nieszczęśliwy., m ó w it  dale j pan de B il ly  
u ś m ie ch a ją c  s i ę ;  nie ch cę  w ca le  w oczach waszyćK 
uchodzić z j  o f iarę !  Mam Krewnego... k tóry  mnie 
na chwilę nie o d stąpił  od dwudziestu l a t ,  i k tó
r y  zawszę w  najprzykrzPjSzych kole jach mego ż y 
cia , w sp ie ra ł  mię radami i sw o ją  energ .ą .  B y ł  
mi p o tr z e b n y m , jak w idzicie ! . . .  J a  zawsze b y łe m  
s ła b y ! . . .  Mój k rew ny k i t ,o w a łm e m i  k r o k a m i ,  p r o 
w adził  mnie niemal za rękę.. . .  Czas u p ły w a ł  tym 
sposobem i nie zm ienił  naszćj p r z y ja ź n i ; z tą  ró 
żn icą  , że  mój przy jaciel  w ygląd a zawsze jed n a
kowo...  a mnie dręczy choroba śmiertelna.. . może 
n aw et  coś gorszego ,  bo g łębokie  zniechęcenie do 
wszystkiego... .  L e c z  otóż znowu w padam w moje 
gadulstwo .. przebaczcie . . .  i...

M ów  pan d a l e j ! m ów , prosimy, r z e k ł  M au ry
cy  z zapałem.

A c n !  o d rz ek ł  par de Billy  cokolwiek pomięsza- 
ny , ja  tak często wpadam vr uniesienie... ju ż  nic 
nie m ś m 'd o  powiedzenia...  . ch y b a  ty lko w y t łó m a -  
czyć muszę panom d z iw a ctw o , [jakie mogliście u -  
w ażać  w moiem zaproszeniu, to j e s t ,  iż  koniecznie 
oznaczałem  czas , w  którym mię można odwiedzić.  
W p raw d zie  mogę przecie przy jm ow ać kogo m i się 
p e d o b a , ale boję się p y t a ń ,  które inie nudzą. Mo
że b y ć ,  ż eb y  obecność mego kuzyna z jego zim ■ 

Lnym  w ejrzeniem  i su row ą p o staw ą niemiłą wam 
b y ła .  W o l a ł e m ,  żeb yśc ie  panowie przyszli  p ie r w 
szy raz W t e d y ,  gdy go nie będzie w Pary  B u * .  p o j
m ujec ie  mnie?

G dy to m p w ił  pan de E ]Iy, w  tonie jego mo
w y  kyle b y ło  bo ja ź l iw o s c i ,  .czy l i  raczei  ppddania. 
s i ę ,  ze  M aurycy odgadł boleść  ja k ą  t a j e m n ą ; - w ł a 
śnie c h c ia ł  prosić c h o re g o ,  ż eb y  się jaśniej w y -  
t ló n r a c z y ł , gdy w tem tenże w sta ł  m ó w i ą c :

Pozwolicie ęan o w ie  , to wam przedstawię m o
j ą  c ó rk ę .  O tó ż  właśnie^ godzina , w k tó rć j  E dy ta  
czytuje n.i g azetę ;  r ę ę z ę , że  je j  obecność i roz
mowa daleko wam będą milsze j‘ak moje  utyskiwania

Daniel się kłania. M au ry cy  blednieje .  T e  w y
razy: moja c ó r k a ,  E d y t a ,  w y r w a ły  go nagle ze 
s łodkiego u p o jenia ,  jakiem u się o d d a w a ł ,  patrząc 
na ojca  i s łu c h a ją c  go. T e  słow a przypominają  
mu t o ,  co w czora j  m ó w iła  mu pani L ic b e i - t , i e  
inna w tym domu p rzy w łaszcza ła  sóbit  jego i s io 
stry  praw a. P an  de B il ly ,  wydaw szy stosowne 
rozkazy, rozmawiał z-Danielem i z M au rycym , ma
ją c  oczy ciągle wlepione we d r z w , , i d rż ą c  ocze
k iw a ł  na p rzyb ycie  tej m ło dć j  osóhy.. .  Drzwi n a 
reszcie  otw orzyły  się i E dy ta  w eszła .  Na widok 
obcych panów , E d y ta  w biegłszy  do p o k o ju , za
trzy m ała  sic nagle , zawstydzona Swoim dziecinnym 
pośpiechem.

Z b l iż  .s ię  moje d ziec ię ,  z a w o ła ł  pan de Bil ly, 
b io rą c  j ą  za r ę k ę ;  może ci przeszkodziłem w ro- 
h o c ie ; lecz ch c ia łem  przedstawić cię tym panom ; 
Czy sama b y łaś?

N ie ,  mój o j c z e ,  zajmowałam  się m u z y k ą  z pa
nem  Laurencem . -

' L a u r e n c e !  w y k r z y k n ą ł  pomimowolnie M au rycy .

T a k ,  jestto jeden m ło d y  utalentowany artysta...  
fortepianista.. . Czy go pan znasz? zapyta ł  pan de 
Bi[ly.

Nie , b y n a jm n ie j ; r z e k ł  M aurycy, śc iska jąc  zW ol- 
na za rękę  Daniela^: om yliiem  się... T o  kio inny.. .  
M ó w iąc  to M au ry cy ,  sp o tka ł  w t j i z e n ie  E d y ty ,  a  
starcie tyćh  dw óch w ejrzeń  , jeżeli  tak można się 
v y r a z i c , nadzw yczajny  sp raw iło  skutek na o b o j 
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g u , z k tó ry c h  ani jedno a '. i  drugie oię m ogło  znieść 
jego s i ł y ,  i ohoje spuścili  jednocześnie oczy.

No , to pan L aurence zaczeka na ciebie ji zeli 
i e c h c e ;  r z e k ł  pan de Bil ly, zostań trochę z nami, 
E d y t o ,  i daj mi .filiżankę z ió łe k !  w ie s z ,  ze  zaw
sze t e ,  które  ty mi p odajesz ,  sm aku ją  mi lepiej 
moje kochane dziecię.

E d y ta  n a c h y l i ła  się do ognia ,  ażeby wziąść 
im h ry k  s to jący  na kominku. Przy tern puruszeniu 
sukienka od ęła  je j  się cokolwiek na p iers ia ch ,  a 
ja k k o lw ie k b ą d ź  oko M aurycego b y ło  c z y s t e ,  nie
s k a la n e ,  nie rtlógł go jednak oderw ać od gorsu, 
którego jeszcze z a c h w y c a ją c ą  białość podw yższa
ł o  czarne  szczególnego kształtu znamię. T y m c z a 
sem wielkie pan ow ało  m ilczen ie '  pomiędzy ~temi 
i jz lertm a osobami.

E d y tą  podniosła się i podała  ślaz ojcu ; Daniel 
h y ł  roztargniony, jak przez c a ł y  sw ó j  pobyt u p a 
na de B i l ly ;  M aurycy pom yśla ł  o m a tc e ,  i ł z a s i o -  
czy ła  mu się po twarzy.

Nagle ze rw a ł  się.
' Daniel  w idząc t o ,  p o w s ta ł  także.
- J a k t o  ! już odchodzicie ! . . .  r z e k ł  par, de Billy; 

ale przyjdziecie zapewnie znowu kiedy? P om ów ie-  
my d łu że j  jak dziś

Przyjdziemy z n o w u ,  przyrzekamy p a n u ,  r z e k ł  
D aniel  idąc  ku drzwiom.

C h y b a  żc t a k ! odrzek ł  pan de B il ly ,  proszę 
jakna jprędze j .

J a  już tu nie p ow rócę  w i ę c e j ,  pomyślał  M au
ry c y ,  m usiałbym  znowu widzieć tę E d y tę . . .  a ja 
j ć j  n iec ierp ię1 [D . ć .n .)

PRZYJECHAŁ* 0 0  KUa KOW A.

Od dnia  20 do dnia  21 Grudnia 
Pisarzowski J ó z e f  oh.,  B oru rk iew icz  Antoni oh.,  

z G a l i c y i ; —  Kisie lewski J ó z e f ,  Ś r e d n ic '" ’ S o te r ,  
Modzelewski X a w e r y ,  W e n ilo  W a le n ty ,  Sac h s  S z y 

mon ,  Potulicki K asper ,  Potulicki S tan is ław . T a r 
now ski Tadeusz o b . ,  Z agó rsk i  A n to n i ,  S red n ick i  

J a n ,  z P o lsk i ;  —  Bil ińska Teofila.,  z Pruss.

W y je c h a l i  z K r a k o w a .

A re o lo ,  Zhyszew ski  T y tu s  ob , O lszew ska T e 
o f i la ,  do G alicy i ; - - M yszkowski A n ton i ,  W ern ik  
W i lc h e l m ,  Z akrzeńsk i  S tanis ław  ob., k a m o c k i  A n 

toni ob .,  do P o l s k i ; — Sc h eu b  Gustaw , O s te n ,  do 
Pruss.

Doniesienia l  rzędowe.

W  Imieniu 
NAJJAŚNIEJSZEGO FERDYNANDA I.

Cesarza Ausltyi, Króla & e.
Cesąarsko Królewski Trybunał Miasta Kra

kowa Jego Okręgu wydał Wyrok następujący: 
Działo się w Krakowie w Domu 

, W ładz Sądowych ma Audyencyi p u b l i 
cznej C. K. ' I r y b u D d ł u  M. Krakowa 
i Jego Okręgu dnia dziewiątego Gra
dom 184Q roku.

Wydział III.
O b e c n i :

Czernicki Sędzia Prezydujący.
Kopyciński | s^ (jz ; ow ê 
Krzyżanowski ) v 
Syk/owski Pisarz.

(podpisano) J. Czernicki. Syk/owski. 
Wskutek złożonego w dniu dzisiejszym przez 

Landel pod firmą W . Hirscbfeld i E . Korngold 
w Kazimierzu przy Krakowie pod L. 6 7  e x y -  
slujący do N. 6 0 7 0  D. T. douiesietiia , iż wstrzy
mując wypłatę długów, znajduje się w stanie 
niewypłacalności; Trybunał postępując w myśl 
art. 4 . i 5  Kod ;xu Handlowego Księgi I. tudzież 
na zasadzie artykułów 1, 13, 18, 19 i 21 Kode
k u  Handlowego Księgi III. handel pod firurą W. 
Hirscbfeld i E .  Korngold przy Krakowie na Ka
zimierzu pod L. 67 exystujący, od dnia dzisiej
szego za upadły ogłasza a następnie wzywa Sąd 
Pokoju Okręgu I I .  M. Krakowa o przyłożeuie 
pieczęci na majątku - legoż upadłego handlu, a 
Dyrekcyą Poliryi d dodauie straży policyjnej o 

s oho nr W . f l :"schfelda i E . Korngolda, n: Kom- 
missarza upadłość, z grona swego sędzi .go Ko 
pycińskiego w yznacza, Kuraioran,* zaś PP. Eu 
stach go Ekielskiego notaryusza .i Kazimierza 
Rutkowskiego _ Kupca i Obywatela M. Krakowa 
mianuje i ogłoszenie lego Wyroku w Dzienni- 
ku Rządowym  i G azecie K rakow skiej posta
nawia , przy ustanowieniu tymczasowego wpi
su w ilości złotych polskich dwudziestu.

Osądzono w I. lustancy: z exeku«yą tym
czasową ber karcyi.

(podpisano) J .  Czernicki. Syklowski.
Zaleca i . ozl.az §’e.

I noćpisano) J. Czernicki. Syklowski.
Zgodność niniejszego odpisu z ory

ginalnym wyrokiem na stępie ceny 
gr, 10 spisanym świadczę.

P i a r z  Ces.^Król Trybuuału M. Krakowa

(3r.) Syklowski.

W  duiu 3 0  Grudnia b. r. od godziny 1 0  z 
raua ,  w oberży wsi Chełmku dystrykcie Chrza
nów, w dalszij kontynuacyi exekucyi Sądowej, 
przez publiczną licytacyą snrzedanemi zostaną.- 
billard jasionowy fornerowany, lampa wisząca, 
kufly i beczki dębowe z obręczami żelaznemi. 
Chęć kupua mający, na czas i miejsce oznaczo
ne przybyć zechcą.

W  Chrzanowie d. 18  Grudnia 1846  r.

Fran. Boreluwski C. K. K. S


